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I, ZAGADNIZNIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 
vos Aidas" o polityce polskiej 


„i "BRR GE | 

w sprawie wileńskiej "Lietuvos Aidas" Nr.119 z 
28.V.1934 r. Art.p.t."Spór wileński i nedzieje polskie" .Streszcze- 
nie: 


. Po podpisaniu przez Polskę 26 stycznia péktu o nieagresji z 
Niemcami i przedłyżeniu w dn.5 maja paktu o nieagresji z Sowieta- 
mi, spór wileński wszędł do rzędu aktualnych kwestyj polityki pol- 
skiej. W związku z tem w zagrenicznvch sferach politycznych ocze- 
kiwano, że Polska podejmie w tej sprawie jakąkolwiek inicjatywę, 
zwłaszcza, że po wysunięciu przez Sowiety spravy zagwerantowania 
niezawisłości państw bałtyckich „wytworzyła się pomyślna okazja dla 
takiej inicjatywy. Jednsk Polska po odrzuceniu propozycji sowiec- 
kiej w sprawie gwarancji, zajęła w kwestji wileńskiej pozycję wy- 
czekującą. Prasa polska nie wypowisda się wyraźnie co do przyczyn 
takiej pozycji. W związku z tem zagranicą pojawiły się różne w tej 
spravie domysty. 7 

O ile sądzić z wyjaśnień, jakie obecnie pismom zagrenicznym 
przesyłają ich warszawscy korespondenci, wychodziłoby na to, że 
Polska w swej polityce wileńskiej kieruje się obecnie dwiema na- 
dziejami. Z jednej strony Polska sierzy, że z biegiem czasu w sa- 
mem społeczeństrie litersklem poglady na sprawę wileńską się zmie- 
nią, z drugiej zaś spodziewa się, że międzynarodowa sytuacja Lit- 
wy zmusi ją do rzucenia się W objęcia polskie. Dyskusje w sprawie 
wileńskiej w uniwersytecie kowieńskim i wybryki niektórych rozpo- 
litykowenych dziełaczy literskich w czasie tych dyskusyj oraz gio- 
sy w niektórych pismach litewskich za pojedneniem z Polską z pomi- 
nięcien zatargu wileńskiego, nadzieję polską znacznie wzmocniły. 
Neleży zaznaczyć, że wszystkie, nawet drobne przejawy, któreby mog- 
ły świadczyć o zmienie poglądów Narodu Litewskiego w sporze o Wil- 
no, są przez Polaków z największą uwagą Śledzone i swoiście wyzys- 
kiwane. Zdsje się, że polityka polska w sprawie wileńskiej opiera 
się głómie ne przypuszczeniu, że prędzej czy bóźniej odporność 
Narodu Litewskiego w walce o zeagrabioną stolicę się zmniejszy, a 
wtedy można będzie wznowić stosunki z Litwą całkiem nieporuszając 
kwestji wileńskiej. Z tego można wnioskoweC, jeką szkodę wyrządzają 
państwu Litewskiemu nieodpo Hiedzielni politycy litewscy, którzy 
świadomie, czy nieśriadomie dmuchają w polską trąbkę. 

Jeżeli chodzi o drugą nadzieję Polski, opierającą sie na tem, 
że międzynarodowa sytuącja Litwyznusi ją do rzucenia się w objęcia 
polskie, mają tu Polecy na myśli dwie rzeczy. Przedewszystkiem Po- 
lacy myślą, że protokuł polsko-sosiecki z 5 mają anulował znaczenie 
noty Cziczerina do rządu litewskiego z 28 września 1926 r. w spra- 
wie wileńskiej. Z drugiej strony Polacy wierzą, że dslszy przebieg 
stosunków litessko-niemieckich zmusi Litwę do szukania porozumienia 
z Polską. 

neni onn są pod tym względem artykuły korespondentów "Echo 
de Paris" z 23 maja i "Berliner Tageblatt" z 26 maja. Według kores— 
pondenta "Berliner Tageblatt", podróż estońskiego ministra Spraw 
Zagr. Seljamaa do Warszawy została wywołana właśnie przez memorjał 
litewski. Odnosi się wrażenie, że po tej podróży pakt państw bał- 
tyckich nie zostenie dokoneny, gdyż Polsce jest potrzebna izolacja 
Litwy. Korespondent "Berliner Tegeblatt" w swych wywodach o polity- 
ce polskiej w sprawie rileńskiej posuwa się tek daleko, że uznaje 
za możliwe wyjaśniać odmowę Polski zagwarantowania niepodległości 
państw bałtyckich szczególnemi planami polskieui w stosunku do Litwy, 
Poco Polska ma zgóry się wprzekać możliwości, które mogą dla niej 
stworzyć w niedalekiej przyszłości przychylne konjunktury politycz- 
ne w Europie Wschodniej? Korespondent "Berliner Tageblatt" tłumaczy 
obecne stanowisko polskie w sprawie wileńskiej wyczekiweniem na 
taką konstelację polityczną. Polska mogłaby, jego zdeniem, gdyby 
chciała, z łetvością porozumieć się obecnie z Litwą, uzyskując 
otwarte lub milczące przyznanie Wilna Polsce. Jednak wzsnian _ 
za takie przyznanie ze strony Litwy, Polska musiałaby zapłacić 
wyrzeczenien sie dalekosięgaj cych plenów w stosunku do niezawisłej 
Litwy. Polska się spodziewa, że wcześniej czy później uda się jej 
stworzyć z Litwą unję, pdobną do tej, jaka już była w historji oba 
krajów. Spowodu tekich planów Polska obecnie wyrzeka się jekiej- 
kolwiek inicjetywy w sprawie wileńskiej, uwsżając taką inicjatywę 
za niedcjrzałą, 
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Z powyższego wynika, że, jezeli warszawscy korespondenci 
pism zagranicznych słusznie oceniają rachuby polityki polskiej, 
Polska opiera się na nadziejach, które bynajmniej nie są uzasad- 
nione. Przedewszystkiem, co się tyczy poglądów społeczeństwa li- 
tewskiego, należy podkreślić, że w poglądach tych w sprawie wileń- 
skiej żadne zuiany nie zaszły. Stanowisko Narodu Litewskiego było 
i pozostaje jednolite /zwrot zagrabionej stolicy/. Jeżeli niektóre 
jednostki czasemi wyróżniają się Swemi poglądemi, to przecież jed- 
na jaskółka nie stanowi wiosny. Takie wyróżnienia były już poprzed” 
nio za czasów sejmowych. Tak więc ani dyskusyj w uniwersytecie, 
ani też w klubach politycznych nie można uważać za objawy zmiany 
poglądów Narodu Litewskiego. Jednostek nie można identyfikować z 
całym narodem. W samej Polsce nie znejdą sie bodaj poważni polity- 
tycy, którzyby wierzyli, że Naród Litewski wyrzeknie się swej sto- 
licy. 

Podobnie błędnie interpretują Polacy rzekome anulowanie zna- 
czenia noty Cziczerina. Jasną jest rzeczą, że Sowiety, które trak- 
tatem z 12 lipca 1920 r. uznały suwerenność Litwy w Wileńszczyźnie, 
nie mogły i nie mogą nic dołożyć czy też odjąć z tej suwerenności 
bez zgody Litwy: . Co zaś do"swobodnych rąk", o ile Polakom koniecz- 
nie są potrzebne iluzje sukcesów, niech sobie z tekich iluzyj sie . 
cieszą. To samo można powiedzieć o nadziejach polskich doczskania 
konstelacji politycznej, któraby zmusiła Litwę do rzucenia się w 
polskie objęcia. Z ró'mem uzasadnieniem mogą Litwini spodzieweć się 
konstelacji politycznej, która zmusi Polaków do szukania porozu- 
mienia z Litwą. Sytuacja polityczna w Europie jest dziś taka, że 
żaden prorok nie może wyprorokować, co jutro przyniesie. Zgóry więc 
należy oświadczyć, że wszelkie polskie ogłaszane w prasie "plany" . 
rozstrzygnięcia sprawy wileńskiej, w których narzuca się Litwie 
unję z Polską, nie wywrą oczekiwanego wrażenia na Litwie i wcale 
się nie przyczynią do wyrównania stosunków polsko-litewskich.— 
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Likwidacja zwíiazków zawodowych .Prasa 
kowieńska /2 26.V.1934/:24 maja odbyło sie posiedzenie komisji do 
spraw rejestracji organizacyj przy urzędzie naczelnika powiatu. 
W posiedzeniu wzięli udział naczelnik m.Kowma i pow.p.Sidaravi- 
czius, wiceburmistrz Pikczylingis i sędzia rejonowy Ronkus. Komisja 
rozważyła doniesienie komendanta wojennego o zasieszeniu od dnia 
15 maja działalności centralnego biura organizacyj związków zawo- 
dowych oraz związków zawodowych precowników przemysłu włókienni- 
czego, tartaków, sprzedawców, robotników przemysłu metalowego; 
praco'mików gerbarskich, stolarzy, robotników zatrudnionych przy 
robotach kanalizacyjnych i sług prywatnych. Komendant złożył pro- 
pozycję zanknięcia tych organizacyj za działalność antypaüstwowa. 
Komisja uchwelira wszystkie wymienione organizacje zamknąć i ich 
inwentarz przekazać Kasie Chorych. 

Pełnomocnicy związków zawodowych mają zaskarżyć uchwałę ko- 
misji w kowieńskim Sądzie Okręgowym, 


Zmiany personalne w posels ow L e. 11-— 
tewskiem w Berlin ie .Prasa kowieńska /z 25.V.1984/: 
Były konsul litewski w Belgji p.Narjeuskas został mianowany na 
stanowisko sekretarza poselstwa litewskiego wBerlinie. Dotychcza— 
sowy sekretarz p.Sruoga otrzyma nową nominację.- 


Sprawa powrotu. .Voldema rasa na uni- 

w e r sy te t .Prasa kowieńska /z 25.V.1954/:Rada wydziału hu- 
manistycznego uniwersytetu W.W. rozważała na ostatniem posiedze- 
niu podanie prof.A.Voldemarasa o przyjęcie go do uniwersytetu na 
katedrę historji. Podenie zostało uchylone. W tajnem głosowaniu 
jedynie jeden głos został oddrny za kandydaturą prof.Voldemarasa.— 
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